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Z KRAKOWA DNIA 12 MARCA 1820 ROXU W NIEDZIELĘ 


2 Warszawy d. 29 Lutego. 
wWYIĄTERKR 
z Regulaminu dla Komor Celoych Ros: 
syyskich w Cesarstwie Rossyy skiem 
i Arólestwie Polskiem dla handlu lą 
dowego na granicy zachodniey usta- 
nowionych. 
Dział L 
( Ciąg dalszy. ) 
O głóumych Komorach celnych Rossyyskich 
w Arólestwie Polskżem. 
O nieprzybyciu transportu na termin. 
$. 668. Gdyby transport prowadzony 
do Rossyi n'e przybył natermin w cedu- 
le (lce konwoiowym ) oznaczony 0a 
główną Komorę Rossyyską, do którey 
był wyprawiony, tedy Komora celna bę= 
dąca w tem mieyscu odsyła oa powrot 
do Komory Polskiey na granicy zewnę, 
trzney odebrane od niey uwiadomienie 
"(list awizowy ), z zanotowaniem nieprzy- 
bycia transportu ; zschowuiąc wszelako 
u siebie kopiię tego pisma; tym samym 
sposobem postępuie główna Komora Rose 
| gyyska uwiadomieiąc o tem, Komorę dee 
klaracyybą na granicy zewnętrzney. 


O obowiązku Konduktora transportu, 
który się na termim nie stau.ił 
g. 669. Każdy Rooduktor transportu, 
który Z takowym na termin nie przybył, 


"obowiązany iest okazać słuszne powody 


i przeszkody , które wstrzymały iego 
przybycie na Komorę w terminie ozna: 
czonym. 
O potaiemnem przewozie mimo Komor 
Rossyyskich. ~ 

§. 670. W razie taiemnego przewozu 
wyśledzonego w Królestwie Polskiem mi- 
mo Komor fossyyskich , badanie tako. 
wego przewozu i kara zań następnie zca- 
łą surowością, podług prawa w Aróle- 
stwie Polskiem istnącego, 


Dział II, 
O kontrolli towarów przeznaczonych da 
Rossyi przy <pedyiowaniu ich z 


głównych Komor Rossyyskich w War: 
szawie , Lublinie i Nowym - Dworze 
du Komor kontrollowych- 
Rozporządzenie Ogólne.] 
O Komorach maiących prauo p: biera. 
nia cła oà towarów, 


$. 671. Towary zagraniczne przezna” 
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zoge do RoSsyi È prowadzone przez 
Królestwo Polskie, pozwala się expedy- 
iować i pobierać od nich cło wchodowe 
ji wewnętrzne lub konsumpcyjne na sa- 
mych tylko głównych Komorach Rossyys: 
kich oras Polskich , oznaczonych w $. 
618, tudzież na Komorach Rossyyskich w 
Grodnie i Kownie, 
O utrzymywaniu towarów 

$. 672. Towary sprowadione na Ro- 
mory główne Bossyyskie ustanowione w 
Arólestwie Palskiem, utrey wy wave b, dź, 
maią za wspólnym dozorem Urzędaikó w 
Kossyyskich i Polskich, 
Aziała w 5. 628. : 

O plombuwanig | Collis g towarami 

5 opłacenemi. 

$. 673. Po opłaceniu Pr<ypadaiącego 
cła od towarów sprowadzopych na głów 
wnych Komorach , położone będą na col. 
lis plomby Rossyyskie i Polskie, któ e 
sie z nich edey muig na linii kodtrollowey 
na Komorach kontrollowych respective 
Rossyyskich i Polskich, 
O udzieluniu cedut (listów koawoiowych,) 

$. 674. Główne Komory Ressyyskie 
i Polskie udzielaią oprócz tego przy expe 
dyci towarów tranzyłowych Ceduły (li. 
pty konwoiowe ), wyszczególnjaiąc 
nich to wszystko, 
art: 664. 

O posełaniu uwiadomienia względem 
towarow, 

$. 675. Po Wwyczpedyiowaniutym spo. 
sobem transportu, Komora Polską uUwią- 
damia o tem Pacztą Komorę kontrollówą 
Polską na średniey linii, która gdyby 
transport nie przybył w terminie ozna. 
<sonym , postąpi siósownię do istaących 


iak się powie- 


w 
co iest Oznaczone w 


w KRrólest ie PAlskfem orzenief w. 
Wzgłędem dozoru daki mieć pawinni 
Offcytaliśce Polscy o transpertach. 

$. 676, Wszelkie transporta expedy» 
iowaue przez główne Komory, aż do na” 
dey- ia onyct: do linii kantroilowey, mae 
lą się znaydiwać pod bezpośrednim də. 
zerem Urzędników Polskich, którzy odpa» 
więdzialneui są Skarbowi Królestwa Pole 
skiego za regularne doyście onych do 
mieysca przeznsczenia, 
O zachowanie przepisow tranzytowych. 
$. 677. Wszelkie istnieiące pzzepisy w 
Królestwie Polskiem względem handlu 
tranzytowego, zachowane bydź powinny 
przy expedycyi wysłania tod arów przez 
główoe Komory, aż do mieysca nadcye 
Scia omycy do liaii kontrollowey, 
O konfistowaniu towarów nu linii środe 
kowey nitopotrzanych w plomby i cedaty 
( Be lestscheia. ) 


$. 678. Ws elkie zagraniczne towary ` 


deklarowane na Komorach Rossyyskich 
kenirollowych na lnii órodkowey , viene 
patrzone w plomby Rossyyskie i ceduły 
(listy koawoiowe), powinny bydź przye 
trzymane i skonfiskowane. 

O towarach wodą spławionych. 

$. 679. Z towarami spławianemi wodą 
postępować należy podług przepisów w 
ninieyszem dziale zawartych. 

O skłudach Roszyysuch w Warszawie. 

Gskłudzie towarów na Komorze Ware 
Jzawskiey. 

$. 630. Kupcy Rossyyscy maiący pre" 
r gólywę zostawienia towarów swych w 
R.csyi va szładzie, po zadeklarowaniu w 
należytym sposobie na gówney Warsza” 
wskiey Komorze sprowad<onych  pręcą 
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slebie towarów , Í po zrewidowaniu onych 
w terminach przepisanych, mogą składać 
takowe albo na paihofie celnym składo. 
Wym, iutrzymywać ie pod kluczami Ros 
dyyskiey i Polskiey Komory, albo w wła- 
nych swych magazynach składowych pod 
Bweim własnym: kluczem. tudzież pod 
kluczem i pod pieczęciami tychże Komor 
bez opłaty od nich cła. 
O wzięciu towarów ze składu. 
$. 68r. Marą prawo odbierać swoje 
towary ze składu 2 pomienionych składo+ 
wych pakhofów lub magazynów w War- 
Szanie zoa; duiących się razem wszystkie y 
lub częściami w przeciągu ośmiu miesięcy, 
licząc od dnia przybycia rzeczonych to- 
warów do Kumory główpney ¿ a to po coplas 
ceniu należnego cła od takiey ilości towa: 
rów, iaką odbierać będą z pakhofu lub 
magazy Du. 
O składzie suchych towarów. 
$. 682. Suche towary w składowych 
tylko celnych pakhofach składane bydź 
mogą. >- 
O składzie towarów ptytnych. 
$. óg3. Płynne towary mogą bBydź 
suładaoe w magazynach prywatoych pod 
kluczem właścicieli, tudzież pod kluczem 
i pieczęcią Komor celnych, 
IF zęlędem vyłaty od składu. 
$. 684. Kupcy opłacać będą umiarko= 
Wang należytość od składu towarów w pale 
hofach celnych; od składu zaś towarów w 
własnych swoich magazynach pod «luczem 
i pieczęcią Komor, nic opłacać oie będą. 
„O wymiarze towarów płynnych przed 
zleżeniem onych. 
£. 685. Wprzód nim złożone zostaną 
towary płynne w magazynach prywatnych» 


, bieronia na powrót 


potrzeba ie wymierzyć Viżyr-Sztabem, % 
stosownie do ilości , iaka się okaże, wyra. 
chować należoą od nich opłatę celog, nie 
pobierając atoli takowey ani od całey ilości 
Quych, ani też od częsci, dopóki kupiec 
nie zabierze ie z magazynu. l 

Wolno sest kupcom oglądoć towary 
ph sne. 

$. 686. Komora winna iest dozwalać 
kupcom oglądać swoie' płynne towary tak 
€zęsto, iak stę im będzie zdawało; kupcy 
maią prawo dolewać beczki, celem żapoe 
bieżenpia zepsuciu towaru, 

Osprzedoży towarów, od których eto 
w oznaczonym czasie opłacone nie będzie. 

$. 687. 
czasu, licząc good dna przybycia towa- 
rów do Komory głowney , ieżeli za pos 
przedniczem wezwaniem kupców do ode 
towarów swych s 
pakh fów składowych lub z magazynów, 
i do wszczenia opłaty celney, ciż niesta. 
wią się; w takim razie ogioszocą będzię 


Po vpłynieniu priepisanego 


przez Gazety licytacyja rzeczonych towa» 
rów. 

O zebraney summe za sprzedune to- 
wary. 

$. Gdy towary sprzedane będą przez 
publiczną  licytacyią , Komora  potrąci 
2 summy odzyskańcy należne od tako» 
wych cło, tudzież poniesione wydatki ;re, 
Sztaiącą zaś kwotę awróci właścicielowi 
towarów. 

( Dalszy ciąg, potem. ) 


Z Poryża d. 33 Lutego. 
Na mieysca Xçia Decazes mianował: 
Krótł Ministrem spraw wewnętrznych Hr, 
Simeon, Reszta Ministrów, iako te: we 


(2) 


SOC Ę | 


jenny Maigi. Latour z Maubourg, skarbo- 
wy P.Roy, morski Baron Portal, spraw 
zagranicznych Baron Pasquier, Fieczętarz 
P.de Serre pozostali na swoich miey:scach, 
Podsekretarzem stanu w wydziale spra 
wiedliwości mianow.ny iest Hr. Portalis, 
Pzr Francuzki, a Dyrektorem administras 
eyi i policyi Baron Mounier, Par Fran- 
cuzki. Xże Riehelieu mianowany na no- 
wo prezesem rady Ministrów , niema Ża- 
dnego wydziału, - 

D. 19 odwiedził Krół Xiężną Berry w 
St. Cloud.  Xiężna ta przem esie sięd 23 
lub 24 na mieszkanie do Tuileries, 

Osobliwszą iest rz-czą,iż osoba iadą- 
ca do Bruxelli, na drodze w Ribecour, 
między Noyon i Compiegne, w nocy z so- 
baty ma niedzielę, powiedziała, że Xże 
Berry zabity został, chociaż to zaboystwo 
dopiero nazaiutrz nastąpiło. Okoliczność 
ta doniesioną iuż została Jeneralnemu Pro- 
kuratorowi. 

Onegday w Palais- royal uwięziony 
został człowiek czerwono ubraay, który 
na rzemiepiu. prowadził psa , mającego na 
szyi czaruą krepę, którego hic jacet ( oto 
leży) nazywał, 

Jle razy Louvel, zaboyca Kcią Ber» 
ry , iest badauy zdeymuią mu kaftan ścią 
galacy.  Stroż podaie mu zawsze do ust 
jedzenie, lego siostra, szwaczka gorse: 
tów, słuchana także była, lecz nic się od 
miey miedowiedziano.  Sprzedaiąca owo. 
ce, kochanka Louvela, ms także bydź u” 
wiezioną i miata "nieco względem 
czynu zeznać. 


iego 
Z krewnemi swoijemi w 
Wersalu nie miał Louvel żadnych związ. 
ków. Zapewniają, iż sprawa iego nie bę- 
dzie i za dwamiesiące do sądu Wprowadzo- 


ma. Louvel niema umieć ani czytać, ani 
pisać,  Żaaleziono iednak u niego dwie | 
Xiążki konStytucyią i Contra social Rous> 
seau , co nie zdaie sięzgadiać ziego nie. 
umiejętnąścią. Sprowad.ono do iego wię- 
zienia Xiędza; lecz nie chciał znim mo- : 
Żachowuie się spokoynie i iedno- s 
staynie edpowiada, 


wé. 
Goniewa się zawsze, 
gdy się pytala owspóln ków. O Ravail. 
lac (zaboycy Heuryka IV.) mowi ze 
wzgardą | obrzydzeniem, Prosił G lepsze 
iedzenie i otrzymał. Nie piie wina i nie 
może poiąć, dla czego tak go bardzo Wi z 
nuią i niedozwalaią mu nawet brody o. 
golić.  Samoboystwo jest w oczach igo 
słabością , którego nigdyby się nie dopu. 
ścił, chociażby mu aawet dozwojono. Za. 
to zaboystwo , dla 
ludzi, Gdy po- 
chwycony i do teatru opery zaprowadzo. 
ny został, przypadkowa 
X.ężna Berry, i krzyknęła: Precz z ia 
Zprawdza się, iż Xże Berry 
pragvał go przed śmiercig wid.ieć ; z 


pewnia, iż popełnił 


uszczęśliwienia wielu 
postrzezła go 


poczwarą! 


nim mowić; lecz nie przyszła do tego ; 
dopiero przy iego zsłoksch byl badany, 
Na posiedzeniu izby Parów przy 
zamkniętych drzwiach d. 14 miał Xże 
następuiącą mowę: ” Maiąc 
jeszcze barwione ręce Krwią niesze „ęśli. 
który na moich ręku sko- 
nat, nie chcę do was mówić o chwili 
obecney ; 
przyszłość zaiąć nas powinna. 


Fitzjatnes 
wego Xeia, 


jakkolwick iest straszna, alę 
Czyliż 
Ministrowie Królewscy przedsięwzięli środ» 
ki, dla zabezpieczenia drogiey reszty ro- 
dziny Królewskiey? Nie oszukuycie się; 
istnieie, spisek; potrzeba go aż dO Qe 


statuiey „odnogi wytępić. Nikt mnie za- 


X 


ptwne nie obwini, iż PELĘ się w 
próżne dem) sły , bo dżiś leszcze w Wie- 
ciór paść mogę pod zabóyczem Żela zem; 
lecz żadna nie wstrzymuie maie uwsga; 
wymieniam wam coby, i ossarżam for 
malnie P, Caulainccurt, u 


bóyca niedawno w dużbie zostawał j, Czy: 


którego, za 


liż zapew iono się "o jeza "osobie ? Propo. 
nuie zatem, aby wezwać Ministrów, 
by donieśli izbie iakie przedsięwzięli kroki 
dlawodkryciw wątka o*ćropney zbrudai , 
któbą Franeyią pogrążyła w smutku.,, — 
Mowa ta sprawiła naywiektze wrażenie; 
iedhak Żadea 2 
Poparł, fzba nie kazała 
wać. Minister tylko woienny 
czyl, ù} Rząd użył wszystk ch sposobów 
lakie w jego znayduią się mocy, dla 
doyścia do źródła zbrodm i zapobieże. 
aia jey skótkom. a 
Kommmissyla wWfzoaczosa przez izbę 


iż- 


ADI iey druko 


oświad: 


Parów gó roztrząśniedia ustawy względami 
ograniczenia tę 
Ustawę; lecz izba mic iesicze w tey mie 
r.e nie postanowiła. — ŻZdaie się, że i 
xommissyia izby 


dzienników,  tdrzucila 


Deputowanych wyzna- 


| ċzona do roztrząśnienia ustawy względem 


osobistey woloości, zamysta ią także od. 
rzucić, j 

Były Jenerał Sarrasin, który za wie- 
lożeństwo przez sąd został d. 
23 Lipca 1819 ma rocio letsie roboty w 
domu poprawy i zapłacenie 4000 Fr. 20» 
stał d. 


skazany 


19 b, m. przed sądem stawiony , 


? którego Prezes pomimo iego protestacyi 


zerwał order” legii honorowy, a d. aa 
został u pon na mj publiczny 
Stawieny, 

Wczoray `W wieczór przy pochod- 


Q 

2 
UN z włoki 
a wielkąTbfbeży stością do kościołk * 


y ` 4e oht 
Gbecny<h Paráw iey nie 
y Y. 


Xcia Berry zawiezione zo: 


stały 
S. Dyienizcze. Przy kościele Przyięła ie 
kapituła i złożone potem zostały w ka» 


plcy S. Ludwika, 

Monitór wzywa wszystkióńh dobrych 
Francuzów , aby poiednali się na grobie 
Xcia'Berry.i wyrzekli się wszelkiego stron-* 
nictwa.—Cale wóysko zawdziało na 2: da 


. 


żałobę , a plik ś.p. Xcia na 4 tygodnie, ` 
— Wszyscy ióficerowie na połowie zol- ` 


du będący, którzy tylko cywilne, a nie 


wojskowe paszporty mieli, musieli zaraz 
po śmierci Xcia stolicę opuścić. — Tea- 
try są tu znowu otwarte , i sądzą, iż za 
czas mie grania będą od Rządu wynagro: 
dzonemi. 7 

W czeray od rana 
palono w domu XGia Decazes , iako byłego 
Ministra, papiery. —Mówią, iż znany De. 
putówany się 
na pamieć mowy Xcia Decazes, którą W 
w izbie przeciw 
względem 


aż do wieczora 


z lewey strony , nauczył 


roku przeszłym miał 
propozycyi. Hr. Barthelemy 


odmiany ustawy o obiorach , i chce ią 


podczas naradzeń względem wniesioncy no- 


' wey- ustawy o abiorach powtórzyć, 


Dzienaik Sporów przywodzi wyimek 
zbuntowniczey mowy, 1 zapytuie się: 
kto ią miał? W spółwinowayca Louve« 
la? Nie, mąż, który d. 30 Stycznia r. 
b. wszedł do rady stanu. 

Zastanowienia' rzecz: godna, ił za- 
bóystwo Xcia Berry nastąpiło poprzedza: 
iącey nocy (na 14) kiedy do izby Depu- 
towanych wniesione bydź miały odmiany 
ustawy o obiorach i konstytucyi. 

pe Clausel de Coussergires; oskarży: 
ciel Xcią Devażes, który na pierwsze 
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poblicznem posiedzenie iżby Deputowa. 
nych poprzeć chce swcie oskarżenie , iest 
€złonkiem kassacy yńego Paryskiego 
trybunału , ma około 55 lat i po- 
chodzi 2 szlącheekiey todziny, Przed re. 


wolucy!ą był sławnym prowincyjonalnym - 


prawnikiem y uszedł za granicę, siużył 
w woysku X%iążąt , powrócił w r. 1796 
do Frańcyit i założył Xięgarnię. Bona. 
parte mianował go późłniey sędzią appe 
lacyynym w Montpellier: W r. 1808 
obrany był członkiem od swego departas 
mentu do ciała prawodawczego; w r, 
38:3 posiadał tenie urząd, a w r. 1814 
baypierwszy odezwał się za przywróce- 
niem Burbonów; Ż tego powodu miano- 
wat go Król ezłonkienz wyznaczodey z 
ciała prawodawezego i Senatu kommis< 
syi do ułożenia proiektu konstytucyi, Pod. 
czaś pówiotu Booapartego 2 wyspy Elby 
usunął śię od urzędowania, i od r. 1815 
ciągle iest ebierany Deputowanym. Po 
siada wielkie talenta i przywiązany test 
do rządu Królewskiego, 

Uhraroialiści zawiedzionemi aostali 
w swoich nadzieiach;  Ułożyli oni wcze» 
śnie Ministeryium , którć miało bydź, isk 
miebili, czysto roialistskie.  Rże Talley» 
and miał bydź Prezesem rady, P. Lainé 
Ministrem spraw wewnętrznych, ©, Core 
bieres sprawiedliwości, i t.d. Narod miał 
bydź publicznie obwibisny, iż wpiywał 
do zbrodni Louyela, i że zarażony iest 
diegodziwemi zasadami. Wolność druku 
Miała bydź ograwiczoną, f około 8o na- 
naczelników fakcyy na wygnanie skazą. 
nych, potem miańu przystąpić do Oczy» 
szczenia publicznych orzędników j z żadney 
klassy y zacząwszy 6d pitrwszey , aż do 
ostatniej ; nikogo pie Oszcządzać. Toż 


oczyszczenie rozciągać się miało j do woye 
ska i na połowie żołdu będących oficerów, 
Usiawa oobiorach miała bydź amieRio" 
ną, sądy prewotalne, 
cone, 


i t,d. przywre 


VA Hiszpanii onegdayszy Monitor do» 
nosi co następnie: — Listy 2 Gibraltarue 
pod d. 3 z Kady xu pod 4 a z Madryiu pod 
d. 10 Lutego zawieraią nastypuliące szczee 
góly : — Jenerał Freyre ma pizy sobie w 
S. Maria 4000 ludzi. Jenerać Cruz irzy ma 
Chiclana osadzoną i dowodzi dywizyią 
5000 łudzi. Jazda stoi w Porto Resl. === | 
Dywizyia rokoszanów z 2000 ludzi *złożo» 
na; pod dowodztwom Riego, wysudzyła 
z San Fernando przeciw Tarfa. Ścigaią 
Jenera! OQdonnel. Miasto Tarifa było przed 


„ostatnią woyną mocno obwarowane, lecz 


teraz niema iuż i śladu waros ni, — Roko: 
szanie osadzili zatrzymanych podczas wye 
buchnienia rokoszu officerów sztabu W 
zbroiowni Karaka. — Jenerał Campana, do- 
modca osady Kadyxkiey, wyruszył d. 3 
Lutego z 3000 ludzi za Ceria Dura, dla 
ozna; mienia rokcszanom przebaczenia » 
które im Król ofiaruie. Naczelnik rohog 
szanów żądał 3 dni namysu, dla dania 
odpowi.dzi. — W depisie do bstu s d. 4 
dodane iest, że w ley chwili woyska 2 
Corta Dura postąpiły pracuw warowni 
Torre Gorda, która znaydbie się Da osta- 
tnim końcu drogi z Radyxu do wyspy 
Leon. — Pułkowuik Santiago, który anaye 
dował się na czele poruszenia d. 24 w Ka- 
dyxie, które, iak wiadomo, pzaytłumioe 
ne zostało, przeszedł do rokoszanów. 

Mowią, iż Jenerał Freyre udał aię 
sam do Kadyxu, gdzie ostatni burzy titia 
sądzenemi bydź maig, 
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Niektore e gaszych pism twierdzą, Że 
Jenerał Freyre wezwał rokaszanów, aby 
poddali się w przeciągu 48 godzin, ipaczey 
ułyje mocy oręła. lane uirzymują, że 
Jenerał Freyre utracił przez ucieczkę do 
5000, a Jenerał Odonael do 250e ludzi „i 
dodaią, że rokoszanie nayzochwaley od- 
powiadaia, i że woysko Królewskie w krot- 
Ge do nich całe przeydzie. 

inny list z Kadyxu ped d. 4 Lutego 
wyraża :— Gubernator Kadyxki nakazał 
mieszkańcom, którzy posiadaią domy w 
S, Maria, aby otworzyli ie dła Uumi€$£2C23E- 
nia w mich Żołnierzy, —.Z Madrytu pod d, 


10 Lutego: —— Rokoszanom Ba Wyspie, 


Leon, których do 12,000 liczą, ofiarowa:. 
Bo znowu d, 4 b.m. pr.ebaczenie; zołniee 
giom woloo icst powrocić do swych ro- 
dzio i otrzymaią na podroż po5 Fr. — Jee 
neral Freyre miał 3 pulki woyska swoie- 
g9 kazać rozbroić. — Z Madrytu aakazano 
oddalić się wszystkiem osobom, które nie są 
tam od 2 lat zamieszkałe. 
2 Londyna d. 23 Lutego. 

firólowi mieli lekarze oświadczyć , iż 
poty zupełnie nie wyzdrowieje, poki nie za- 
Żyie południow ego powietrza w Portuja- 
lii, (Będąc ieszcze Nastę cą tronu była 
inż mewa o iego do Lizbony podro- 
2y; lecz dodawano zaraz, iż Następca 
tronu nie może się z kraiu oddalić, Jako 
tai Król może tylko za zezwoleniem pare 
lamentu za granicę wyjechać. ) 

D. 16 nastąpiło uroczyste pochowanie 
zmarłego Króla w kaplicy Windsorskiey S 
Jerzego. Cały Londyn 'i Windsor były w 
żałobę przybrane.  % kościele S. Pawła 
odprawiło się nader okazałe żałobne na- 
bożeństwo, oa którem znaydował się Łord 
Prezydent Londynu a awnjkami. W wszy: 


stkich innych kościołąch stolicy odpra» 
wiały się podcbneż nabożeństwa, 

D. sy ogodzinie $ z południa zgro- 
nadziły się obie izby parlamentu. Lord 
liwerposl do wyższey, a Lord Castle. 
reagh do niższey izby wnieśli pastępniące 
poselstwo Królewskie: — Jerzy Król, "= 
Krol przekonany iest, iż izba dzieli z nim 
smutek, którym śmierć kochanego Ki61g 
dotknęła J. &, Mość i cały narod. Gdy 
smutoe to zdarzenie wkłada na Bróla 0x 
bowiązek zwołania w zakreśl nym czesio 
qowego parlamentu, przeto postanawił J. 
RK. M. przez wzgląd aa dobro publiczne 
zwołać go niebawnie, Tym czasem pole- 
ca izbie, aby na przecią: czasu rozpue 
szczenia <er'żnieyszego i obrania nowega 
parlamentu obmyśla środki do zastąpi6» 
nia potrzeb slużby kraliowey. 

Po odczytaniu tege poselstwa Lord 
Liwerpool w wyższey, u Lord Castlereagh 
w niższey izbie wnieśli pożałowania i pos 
wioszowania adressy , które iednomyślnie 
uchwalone zostały. 

W czoray trudniła się izba niższa pe» 
danemi od -Rządu środkami Ściągaiącemi 
się do rozw ązania parlamentu, Zamienie 
ła się potem w layay wydział i uchwalia 
ła potrzebne kwoty na potrzeby kraiu. = 
Pierwey ieszcze uczynił P, Hume uwagę 0 
położeniu ierażnieyszey Królowey i za. 
pytał się czyli oie będzie iey pewna sum. 
ma na iey utrzymanie wyzaaczona ? Lord 
Cañlereagh odpowiedział, iż w tak delie 
kataey materyi vie chce mowić, poki 
rzecz przyzwoitą drogą nie będiie wniee 
siona, lecz Co się tycze iey Lirzymanią 
iuż to ie:t obmvyśŚloBe, P, Tieracy mowil 
w teyże matervi, ale Lord (astlęreag 
pewiórsj!, iż wszystkie w tey mierzę 
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wnioski są zawcześne: ‘== Na temże posie. 
dzeniu odczytany został bil do ponowie- 
pia ustaw, którem iuż czes upłynął, — 
Mieszkańcy New - Castle podali znowu 
niższey izbie prośbę z 3000 podpisów o 
reformę parlamentu. 

Gazeta Goniec zżapriecza rozpiusz= 
ezoney wieści iakoby terażnieysi «Miaie 
strowie mieli bydż oddalonemi: 

W pałacu St. James urządzant są po: 
koie dla Xiążąt Kumberlandyi i Kambride 
gi. — Xiężna Jorku zaczena przychodzić 
do zdrowia, 

Gazeta Morning» Chronicle wyraża: 
Upoważnienemi iesteśmy zaprzeczyć po- 
głosce, iakoby zmarły Xże Grafton w 
żestamencie swoim zalecił napisane przez 
niego pisma dopiero po śmierci króla Jee 
rzego HI adpieczętować i ogłosić. 

z Podług doniesień z wyspy S., Hele- 
ny Bonaparte ma bydź zdrowy , ale zaw. 
gze zrzedny Co rano poseła Gubecnatór 
„officera do Longwoods który kołacze się 
i żąda widzieć Bonapartego, ale zawsze 
wdbiera odpowiedź , iż mu się widzieć nie 
dozwoli. + Hr. Montholon zabiera się do 
opuszczenia tey wyspy 2 powodu osla- 
biosego zdrowia, Dodaią nawet, że i 
Bertrand 2 Żoną zamyśla się ztamtąd 
„oddalic. Przybyły niedawna do tey wye 
spy, okręt z żywnością z Anglii, którego 
kapitan przywiózł. niektóre x'ążki, mię: 
dzy inuemi wiadome pismo Lekarza O” Mea. 
„a. dak tylko. dowiedział się Ostem Gu- 
bernstor, kazat, zaraz temu do którego 
„były adręssowane podpisać rewers jako 
ieb nie żądał Zabrał Xiążki , które ma- 
ią bydź do aaypięre szego portu, Europey. 
skiegą zawiezione „a ztamtąd Xięgarzowi 
dla większegukosztu pocztą odesłane, Ka- 


pitan, wymawia się nid a, ia' 
kie to—sąitxiążki , wszelako (ubernatór 
nie dozwoliś+ mu wyładować Żyw nosci; 
choc aż ich tain bardzo potrzebowano, inie- 


zmierną przeż Lo -poniósł szkodę, 


© Bolivarze i Morihu” nic dalef* nie 
słychać. Zbtegły zaułarakas Gubernatór 
Pardo, który z swoim: adjułaoiem i 14 
Hiszpanami do -Knrasao przybył, przy» 
wiózł z sobą 05,000 .piastrów i chuc stę 
do Lima dostać. 4 


Od brzegów Menu d. 26 Lutego. 

Rastatt ma iuż bydź niezawodaie ha 
twierdzę związku Niemieckiego przezńa. 
czony. 

Gazeta Sztuttgardska donosi, iż Sand 
po rImiesięczney trawiącey gorączce w no- 
cy zd. 21 na 22 Oakoniec umarł. Zwłoki 
iepa, dodaie taż gazeta, 


uzięto do anaa 
tomii 


w Heidelbergo. — Papisry iego spra- 
wy wyydą z iego wizerunkiem u Xięga- 
rza Cotia z druku. pie 
Z Bergen donoszą pod d. g b. 
że pod tamteyszemi brzegami Od -14 doi 
tak obfity jest potów śledzi, iż do tey 
«chwili nasolono ich da 69,000 beczek nay- 
lepszego gatunku.. 
Wychodzące w Amsterdamie peryoe 
dyczne pismo Hermes dozwolone iest na 
rok terażnieyszy* w krach Pruskich. 
2 Srtokolmiu d. 28 Lutego. 
Liczba chorych tak dalece się tu te- 
zwiększyła, iż na ich umieszczenie 
wystarczsią zwyczaydce szpitale , i 
Król rozkazał nowy szpital założ: Ć 


raz 
mie 


zboże zostalo 
tu nie dawno znacznie zwięksżone. 


Cło na wprowadzane 


Z KRAKOWA DNIA 12 MA 
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Z Krakowa 

Na posiedzeniu publiczném Towa- 
rzystwa Naukowego z Uniwersytetem 
Krakowskim połączonego dnia 15 Lu- 
tego 1820 r. f 

JW. Walenty Litwiński Rektor U- 
niwerėytetu i Prezes Towarzystwa Na- 
ukowego zdał sprawę z rocznych czyn- 
ności tegoż Towarzystwa w następuacy 
sposób: 

W dniu dzisieyszym w którym To- 
warzystwo nasze obchodzac uroczystóm 
posiedzeniem pamiątkę swego założenia 
ukończyło lat cztery prac swoich, a ros- 
poczęło rok piąty, winien iestem z obo- 
wiązku Urzędu mego iako Prezes tego 
szanownego Zgromadzenia zdać sprawe 
z przeszło rocznych prac iego. Gdybym 
widział zgromadzoną tu dzis Publiczność, 
złożoną z osób obcych, przesadnych, 
niechetnych i nieprzyjaznych Naukom, 
mogłaby mnie iakas w dopełnieniu te- 
go obowiązku przeniknąć obawa; lecz 
gdy widze, że stawam przed Publiczno= 
cznością składaiącą się z światły ch ludzi, 
prace i usiłowania zwłaszcza do szla. 
chetnego zamiaru dążące poważać u- 
mmeiących, z gorliwych Obywateli, za- 
chęcaiących nas do podeymowania pra- 
cy, którćy celem iest rozkrzewienie Na- 
uk i rozmnażanie światła, ze Współ- 
ziomków ożywionych iedną chęcią, i 
wygładaiących tych samych naykorzy- 
stnieyszych skutków, niknie wszelka 
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troskliwość i ten chlubny dla mnie o- 
bowiązek tym milćy i śmielćy dopeł- 
niam, im bardziey iestem przekonany, 
iż wypełnienie tak ważnego zamiaru, 
który sobie Towarzystwo naznaczyło, 
nie iest czczćy żądzy skutkiem, lecz wy- 
trwałćy pracy, a to pracy obeymuiącćy 
wszystkie nauki, wszystkie umieietno- 
ści, i wszystkich dowcipnych przemy- 
słów rodzaie, Wystawiam więc w krót- 
kości ciąg dalszych podiętych od Towa- 
rzystwa prac, które przydane do po- 
przednich iuż drukiem ogłoszonych , za- 
reczyć nogą stałość naszą w przedsię- 
wzięciu raz uczynionem, i gorliwość nie- 
ustaląca , przez którą stać się godnemi 
zaufania przychyłnćy nam Publiczności 
żądamy, a tak 

Kollega Jozef Łęski czytał na po- 
siedzeniu publicznćm dalszy ciag Roz- 
prawy swćy o Malarstwie. Szczegól- 
nićy zamiarem iego było okazać zasto” 
sowanie zasad piekności w sztukach na- 
dobnych w poprzedniey rozprawie roz- 
winietych na dziełach Pussina , iako pe- 
daiacych naywiecćy wątku do uczuciów 
szlachetnych i myśli wzniosłych; wy» 
stawił przeszło trzydzieści sztuk tega 
nieśmiertelnego Malarza i Filozofa, 
powiększćy Iczęści własną ręką w Pax 
ryżu przerobionych.. Opisał szczegól- 
niey niektóre z tych sztuk noszących nai 
sabie ceche Filozofii, moralności, piek= 
nćy wyobrażni, i dobrego smaku, iako= 


Ka 
to: Pasterzów Arkadyi, Testament Eu- 
damedesa, Godziny tańcuiące, Wieki 
ludzkie czyli ślub Grecki, Potop, Sąd 
Salomona, Rebeka, Eliazar i tym po- 
dobne. 

Tenże Kollega czytał na posiedze» 
niu prywatnćm drugą Rozprawę o Ko- 
metach iako dalszy ciąg poprzednich 
Rozpraw zaymuiących oraz główne za- 
sady Astronomii, zastosowanych do ob: 
serwacyi w Krakowie odprawionych i o 
onych rachunku. Ziawienie przeszło- 
rocznego Komety podało powód do 


dalszego rozwinięcia tych zasad, i do 
ich mieyscowego zastosowania. Z tych 


Obserwacyi i innych po Europeyskich 
obserwatoryiach odprawionych, w Ber- 
lińskich Rocznikach umieszczonych, wi- 
dać, iż Krakowakie były z naypierw- 
szych, i naydalćy się rozciągaiących, 
gdyż Berlińskie dochodzą tylko do 24 
Lipca. P. Olbers do 24 Sierpnia , zaś 
Krakowskie do 28 Sierpnia r. z. W o- 
sobnéy części tey rozprawy rozwinął 
szczególny wpływ, iaki mieć moga Ko- 
mety na naszą ziemię tak w wzgledzie 
fizycznym iako i moralnym. 

Kollega Paweł Czaykowski czytał 
nayprzód na publicznśm posiedzeniu 
drugi akt Trajedyi z dzieiów oyczystych 
przez siebie ułożonćy , pod nazwiskiem 
Barbara Radziwiłłowna, a potem na 
posiedzeniu pry watnóm czytał rozprawę 
obeymuiąca, uwagi nad Poezyą Polska, 
życiopismo Torkwata Tassa, i MOŻB(ór 
Jerozolimy Wyzwoloney, którą Piotr 
Kochanowski na ięzyk polski przełożył, 
w któróy z zwłykła sobie wymową wy- 
mieniwszy celnieyszych Poetów Pol- 
skich , rozbierał dokładnie Poema Tor- 
kwata Tasso ” Jerozolima Wyzwolona, 
i okazawszy trudności iakich doznawał 
Piotr Kochanowski w przekładzie tak 
wielkiego Poematu, udowodniał, iż lu- 
bo Francuzi i Niemcy niedawno zdoby- 
li się na kilka dobrych przekładów T'as- 
sa, pasz iednak Kochanowski uprzedził 
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fch da'eko z esłą okrasa nayszcześliwiej 
dokonanym przekładem; w którym nið 
tak tłomaczył iak raczćy przeniosł w 
iezyk Polski żywe wyobrażenia , mięk- 
ką słodycz, łatwe zwroty i gwałtowne 
namiętności, z których Torkwato po” 
wszechnie słynie. 


Kollega X. Floryan Kudrewicz czy” |. 


tał Rozprawę o początkach Ofiar i ich 
znaczeniu szczególniey u Jsraelitów, w 
którey okazawszy iż ofiary były spóe 
czesne prawie rodzaiowi ludzkiemu, 
daićy z ksiąg Pisma S, starego Testa- 
mentu wnosjł, iż zawsze te ofiary by- 
ły skutkiem uszanowania i wdzięczno: 
ści ku Bogu, czynem wyznaiącym, i£ 
Bóg iest naywyższym, wszystkich rze« 
cak; i samego Życia Panem, i razem o- 
znaką kary, którcy przestępcy zakaztł 
Boskiego stali się godnymi, a zatem 
wyrażały ciężkość przestępstwa ido no* 
prawy obyczajów zachecały, Toż sa- 
mo znaczenie ofiar stwierdził, przeci ho- 
dząc przez różne onychże rodzaie i o» 
brzędy, zastanowiając sie szczególniey 
nad ofiarami przymierza, całopalenia, 
dziękczynnemi tndzież za grzóchy i przew 
stępttwa ; Nakoniec z uwag nad ofiara- 
mi wyprowadził wnioski, że wszystkie 
ofiary w starym zakonie, były naystó. 
sownieyszymi w owych czasach środka. 
mi, zachowania czci iednego Boga, i że 
symboliczne substytucye ofiar na mieye 
scu przestępcy, oznaczały prawdziwą 
substytucyią Messyasza , na mieyscu 
grzesników: co Xięgi nowege Testa. 
mentu wyraźnie stwierdzaią, 

Kollega Felix Radwanski czytał u- 
wagi nad sposobem iakby należało uło. 
Żyć obraz starożytny Miasta Krakowa, 
w których przywiódłszy powody dlaktó. 
rych wypadłoby Członkom Towarzy» 
stwa zuiąć się daniem Publiczności Eu- 
ropeyskiey poznać tę starożytną wiele 
kiego Narodu niegdyś stolicę oraz È 
ićy okolicę naymniey na mil trzy, prze 
kładał potrzebę przedsiewziąść iey opie 
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anie, tak ze względu historyi od iey 
założenia, aż do naszych czasów ia- 
koteż z pierwszego kroku do cywiliza- 
cyi, przez zaprowadzenie nauk i ich 
uposażenie , tudzież z handlu i rzemiosł 
a nakoniec z pieknych i pożytecznych 
kuńsztiów Malarstwa, ŚSnycerstwa, i 
Budownictwa, do dziewięciu wieków 
nalcżących. : u 

Kcliega Jozef Januszewicz czytał 
dalszy ciąg rozprawy swoiey © Przestep- 
stwach i karach, w którćy przystępu- 
iac do dalszego rozbioru kar, mówił o 
karze wygnania z kraiu, i konfiskacy- 
iach, tudzież o karze niesławy, wska- 
zuiąc zasady, kiedy i iak te kary uży- 
wanemi bydź maią, a udowodniwszy 
iż wszelka kara aby była skuteczna po- 
winna bydź publiczną, predka i tuż za 
występkiem idącą, pewną, i nieuchren- 
ną, (usiłował okazać, iż gdzieby ka- 
ry były umiarkowane, i prawodawstwo 
Kryminalne mniey nie doskonałe, pra- 
wo ułaskawienia niepowinnoby mieć 
mieysca w Kodexie karnym. Daley mo- 
wiąc o miarze ciężkości zbrodni, wyka- 
zawszy  błedności mniemań różnych 
Moralistów , uuzymywał, iż prawdzi. 
wa miarą ciężkości zbrodni iest uszczer- 
bek większy lub mnieyszy przez nią 
spółeczności wyrządzony. Poczćm przy- 
stapił do podziału występków i maiacza- 
szczgółowo rozbierać niektórc główniey- 
sze zbrodnie, mówił nayprzód o zbro- 
dni zelżonego Maiestaiu, którą zbro- 
dnią za nayszkodliwszą spółecznosci 
za nayszoższą bydź uznał, a przytoczy- 
wszy niektóre przykłady z Hustoryi, iż 
częstokroć naycboiętnieysze sprawy za 
zbrodnią zelżonego Majestatu poczyty. 
wano, wniosł iż przezorny Prawodaw- 
ca pisząc o zbrodni zelżonego Majesta- 
tu starać się powinnien iak naysciślćy į 
dokładnie opisać co przez ten gatunek 
zbrodni rozumieć należy. Potem roz- 
bierał niektóre zbrodnie których ludzie 
Ra pizeciw własności i wolności osobi- 
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stey dopuszczać się zwykli; zostawniąe 
dokończenie teyże Rozprawy do pesie- 
dzeń w roku przyszłym. 

Kollega Emmanuel Jankowski czy- 
tał Rozprawę o znakomitych nieprzyia- 
iaciołach Filozofii, o powodach iakie 
mieć mogli do iey uwłaczania, w któ- 
rey po wyłożeniu co sie rozumie przez 
Filozofiią , iakim sposobem tworzyły 
sie różne Systemata, i kto zasługnie na 
imie nieprzyiaciela Filozofii, przystą- 
pił do wymienienia nayznakomitszych 
nieprzyiaciół iakich liczyła Filozofija 
miedzy Grekami, Rzymianami, Hebray- 
czykami, Chrześcianami w pierwszych 
pięcin wiekach, Machometanami , Scho. 
lastykami, Sceptykami, Materyalisiami 
wieku 16 17 i 18; poczem zwrócił u- 
wage na Filozofów Polskich, a następ- 
nie wystawił powody iakie mieć mogli 
ciź nieprzyiaciele do uwłaczania tey 
umieiętności, z których za naycelnieysze 
nważał duch czasu i interess prywatny, 
a tym iinne podporządkował. Zamia- 
rem iego było dowieść, iż umieietność 
którey udziałem iest odkrycie prawdy, 
i skierowanie woli do dobrego, nigdy 
prawie niezbywało na uwłoczycielach, 
którzy różnemi sposobami i w różnych 
względach, wstrzymowali na czas długi 
postęp oświaty; że jednakowoż miłość 
prawdy i moralność gruntownie myślą- 
cych, przezwyciężyła ten epór i okaza- 
ła go bydź nadto słabym, de trwałego 
uwięzienia umysłu ludzkiego w grubey 
niewiadomości, 

Kollega Jerzy Samuel Bandtkie czy- 
tał uwagiswoie sciągaiące się do badań 
historycznych z okoliczności listu X. Jo- 
zefa Dobrowskiego członka naszego 
Towarzystwa, zawieraiącege w sobie 
zapytanie czy nie ma wiadomości iakiey 
o Janie Arler, który iako Budowniczy 
Kościoła Katedrainego Praskiego w 
wieku XIV, za Karola IV. Cesarza 
znayduie się w chórze tego Kościoła wy» 
zyty na kamieniu z podpisem Johannes 


w) 


MA 
Arleri de Polonia, a nie zaś de Bono- 
nia, iak wielu dawniey rozumiało, albo 
de Colonia iak niektórzy nowsi twier- 
dzili, do tego zapytania czyniący uwa- 
gi, dołączył niektóre wiadomości o tym- 
żę Kościele z Pisarzów Czeskich. 

Kollega Mikołay Hoszowski czy- 
tał dalszy ciąg swoiey Rozprawy o sztu- 
ce pływania, w którey wystawił nam 
piękny obraz wszystkich pożytków, spły- 
waiących na rodzay ludzki ze sztuki 
pływania, a po przytoczeniu dzieiów 
starożytnych, nayucywilizowańszych nie- 
gdyś w świecie Narodów iakoto: Gre- 
ków i Rzymian u których sztuka pływa- 
nia i biegłość w teyże nayrzetelnieyszą 
część Edukacyi narodowey składały, 
tudzież uczyniwszy porównanie dzikich 
nadpomorskich 
trudniących się połowem perłowych ma- 
cic, sławnych z swey sztuki pływania 
i nurkowania, wniosł iż Szkoła w któ- 
rcyby teorycznie i praktycznie naucza- 
no pływania, w rzędzie dobroczynnych 
naukowych Jnstytutów na niepospolite 
dla siebie zasługuie mieysce; przez taką 
Łowiem nauke nietylko bylibyśmy w 
stanie, na przypadek niebespieczeń- 
stwa toni, przybywać skutecznie na po 
moc nieszczęśliwym, którey ludzkość 
po nas wymaga, ale także zapobieżo- 
noby niebespieczeństwu utraty życia, 
któremu tak często podlegli są ludzie 
na wodzie zostaiąry, 

Kollega Jozef Markowski czytał 
Rozprawę o użytkach iakie przyniosły 
sztuce lekarskiey nauki Matematyczno- 
Fizyczne, a w szczególności Chemiia w 
którey okazawszy że od czasów nayda- 
wnieyszych Medycyna wznosiła sie, 
upadała lub była wspoczynku , w miarę 
iak umieictności fizyczne wzbogacały 
się w prawdy ważne, lub ciemniały 
przez Systemata i Teoryie uroione , lub 
zaniedbane w swem doskonaleniu były; 
w. czóm odwołał się do dzieł naysław- 


icyszych Medyków , Hypokratesa A- 


ludów a szczególniey, 


EP 


sklepiada, Wanhelmonta Syiwyiusza, 
de la Boe, Boerhawa, Hahla, Hofman- 
na, Brauna i ich naśladowców. Po- 
czóm wykładał iak Matematyka dała 
sztuce lekarskiey swa logike gruntow= 
ną, Historya Naturalna wielką liczbe 
istot użytecznych 2 trzech wyd działów 
Natury, Fizyka nauczyła roztrząsać si- 
ły natury, wprowadzać i stósować 
prawa ruchu, i równowagi, ciał stałych 
i ptynnych, oceniać w pływ iaki maia 
światło słoneczne, cieplik i płyn elek- 
tryczny, płyn magnetyczny i powie- 
trze admosferyczne na nasze ciało. Che- 
miia zaś szczególniey examinuiąc wła- 
sności wszystkich ciał, kombinuiąc ie 
w różney. proporcyi i_oddzielaiąc iedne 
od drugich rzucała ogromne swiatło nie 
tylko na fenqmena życia na nierząd 
który choroby sprawuią, w Ekonomii 
zwierzęcey , ale przyłożyła się znacznie 
do ich uchyle: „ a lub uleczenia : przeszedł 
zatem wszystkie części "Madueft iako- 
to Anatomiia, Fizyologiią , „wa a 
Terrapiia , Farmacyą i Medycynę S3 
dową, i dowodził w każdey tey części 
Medycvny pożyteczne Chemii uż; cie. 

Kellega X. Mateusz Dubiecki czy- 
tał wierszem łacińskim ” Powinszowa- 
nie wyniesienia JWX, Hołowczyca na 
Stolię Arey -Biskupa, i Prymasa Krów 
lestwa I Polskiego ; miło nam było sły- 
«szeć Rodava, w tych czasach tak pięk- 
nie i łynnie piszącego w ięzyku tym, 
w którym »asz Sarbiewski imie swoie 

i Polaka uniesmiertelnił. ,, 

Kollega X Mikołay Janowski czy: 
tał Roztaawę o stósuukach ducha Reli- 
gii z duchem praw kraiu w, którey szcze- 
gólnie dowieść usiłował, że duch Reli- 
iigti ma nicodzowny wpływ do ustaw 
kraiowych, moca którego działania, 
podległe prawom pobudzają się do rze- 
telnego i Ani hya ego ich wykonania, 
Zasady tey, prawdę wykazał tem, że 
prawa od władzy kraiowey stanowione 
stósuią się tylko do czynów zewnę 
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trznych, i środki ich wypełnienia sa 
j ezone: z prawami przymusu; duch 
238 Religii porusza serce , rozum i wo- 
la wewnetrzną mj pobudki ich zachową- 
nia wspieraią się na prawie natury i pra- 
wach obiawionych, tudzież że od dnia 
pierwszego wieku, rodu ludzkiego ni 
gdy prawo ludów niebyło odłączone, 
od Religii. ani Religiia “od prawa; w 
dowód czego przy wodził nawet zdania 
Pogan i Flozofów iakto Cycerona, 
Platona, Memostenesa i innych. Zam- 
knął Rozprawę swoią następuiacym E 
pilogiem, iż sami Założyciele naszéy 
Rzęczypospoli.ey, uznali tę prawdę, 
kiedy nadaiąc iey Konstytucyą, naczele 
iey napisali te pełne gorliwości słowa 
' Religiia Katolicko - "Rzymska utrzy- 
muie się iako Religiia kraiu , będzie 
szczególnieyszym przedmiotem starań 


Rządu. 
Kollega X. Mikołsy Gilles czytał 


Rozprawę w ięzyku łacińskim o piek- 
ności pisma S. mianowicie pod wzgle- 
dem  bohaterskićy drsmmatyczney i 
lirycznóy poecyi w którey wykazywał, 
iż w Biblii zawarte sa wszystkie i nay- 
pieknieysze bohatyrskićy , drammaty: 
cznóy i lirycznóy Literatury rodzai ; 
czego dow odz:ł przez przywodzenie na 
przykład wieju wyiątków z samego Pi. 
sma S. w których naywybornieysza i 
naywyższa swieinicie Poezjia, tudzież 
przez odczytanie z Pc-tów dranimatycz- 
nych, a szczególniey z Jana Rassina wy- 
imków Tragrd;! de których Biblia po* 
dała Anicrowi materia, albo wyim- 
ków tak dalece sposobnych do wzru- 
szenia, i porażenia iaketeż celuiacych 
rozległością i wysokością myśli i obra- 
żów, że cała Starożytność „nic dosko- 
nulszego Okaz:ć nie może. Zakończył 
swą Eozprswę przywodrąc z pieśni, 
Psalmów i Proroctw, 
wzory lirvczney Poźzyi 7 dołączaigc nie- 
które wyimki Poetów Chrześciańskich , 


'* piszących w ięzyku łacińskim, francuz- 


nayd oskonalsze - 


kim, i Polskim którzy myśli poetychie 
z Pisma S. wyczerpane, tak szczęśliw:e 
do chara kteru swćy mowy zastósowali, 
że starożytna Poezya liryczna nic nieza. 
wiera, coby nietylko wspaniałościa , 
mocą, i szczytnością mogło przewyż- 
sżać Ody Święte ; lecz nawet coby im. 
wyrownywało. 

Kollega Roman Markiewicz czy 
tał Rozprawę o naturze i gatuuku sił, 
w którey okazał iak wiele błędów mo- 
że bydź przyczyna fałszywe wyobraże- 
żenie przywiązane do tego wyrazu, w 
którey razem porównywaiąc Systema 
siły attrakcyi Newtona, z Śystematem 
siły rozprężliwości Alixa, okazał nie- 
dostateczność zasad o statniego. 

. Kollega Jan Mieroszewski czytał 
dwie baiki, pierwsza Spowiedź Zwierząt 
z Świfta; a drugą Orły z Dorata przez 
sicbie trafnie na ięzyk Polski przełożo- 
ne, 

Kollega Ludwik Kosicki czytał 
Mowę na Pochwałe Piotra Tomickie- 
go Biskupa Krakowskiego Podkan- 
cłerza Koronnego, w którey przebiegł- 
szy celnieysze epoki iego życia, sta- 
rał się oddać sprawiedliwość wielkim 
iego talentom, i okazać co mu win. 
ny Nauki iako naypierwszemu Muz 
Molskich Opiekunowi, co uczynił dla 
Kraiu i tronu, iako Minister, a co 
dla Religii iako gorliwy Dyecczyi Kra- 
kowskiey Pasterz, 

Kollega Ferdynand Chotomski czy» 
ta? żartobliwe poema o Leszku ubie- 
gaiącym się 0 koronę Polską w goni- 
twie na koniach. 

Tom pigty Roczników Towarzy. 
stwa naszego iuż iest pod prassą i 
w krótce druk iego ukończonem i pu- 
bliczności udzielonem zostanie, O toż 
te są nasze całe roczne usiłowania + 
te prace podięte ku dcestapieniu za» 
mierzonego kresu naszego Towarzy- 
stwa, w którem Szczery j rzeczywisty 
pożytek, głó wnym pracy iest zamia . 
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«em, naycelnieyszą chluby pobudką, 
i pożądanem starania uwienczeniem; 
a lubo te prace nasze może ieszcze 
oczekiwaniu publiczności w miarę żądz 
naszych niewyrównywaią , niech przy- 
naymniey będą godłem szcześliwym 
zupełnieyszego w następne czasy do- 
godzenia i własney naszey chęci i po- 
wziętemu o naszych zamiarach rozu- 
mieniu. 

Obowiązkiem iest także moim 
wyliczyć dary, które w roku przeszłym 
Towarzystwo nasze otrzymało. 

JW. Stanisław Hrabia Wodzicki 
Senator Kasztelan Król. Pol. i Prezes 
Senatu Rzeczypospolitey Krakowskiey 
darował do Bubliioteki Towarzystwa 
naszego, dzieło swe własne wdwóch 
Tomach o chodowaniu i użytku drzew 
krzewów i zioł. 

"JW X. Stanisław Bohusz Siestrzen. 
czewicz Arcy - Biskup Mobilowski ob. 
darzył nas pierwszym Tomem dzieła 
Novi Commentarii Accademiae Scien- 
tiarum Jmperialis Petropolitanæ, obie- 
cawszy reszte Tomów tego  szanow- 
nego dzieła przy sposobności nadesłać, 

JW. Załuski nadesłał nam piękny 
"Termometr z czterema skalami, ` 

JW.X, Matcusz Dubiecki złożył 
medal wybity na cześć Ottona III, ko» 
ronuiącego Bolesława Chrobrego Kró. 
lem Polskim. 

W. Tomasz Kuczkowski M. D. i 
Członek wielu Towarzystw uczonych, 
przysłał dzieło swoie własne de Magne. 
tismo animali. 

W. Jan Kanty Krzyżanowski Pro« 
ressor w Liceum Lubelskim ofiarował 
rozżprawe swoią obeymuiącą uwagi nad 
Jnstytutami Pedagogicznemi Pestalocego 
i Fallenberga, tudzież metodem Bell - 
ILankastrowskim, 

/W. Maieranowski Konstantyn przy. 
pisał i ofiarował Towarzystwu nasze- 
nu, śwoia Scenę liryczna pod napisem; 
3 + 
> Pomniki Alexandra, 


W.X. Aloizy Osiński Prałat Łuc- 
ki nadesłał pochwałę na cześć ś. p. O- 
nufrego. Kopczyńskiego przez niego na- 


pisaną. 


l W, Józef Brodowski ofiarował 
trzy portrety oleyne przez siebie zrobio» 
ne, wyobrażaiące trzech Nayiaśnieyszych 
Protektorów Wolnego Miasta Krako- 
wa. - 

W. Jan Drake przysłał odpowiedź 
swoią na uwagi Szymona Barankiewi-. 
cza tyczące się wiecznych dzie rżaw. 

W. Konstantyn Słotwiński nade- 
słał I. tom dzicła przez siebie z pism 
Jekla wydanego. 

W. Markiewicz Roman ofiarował 
swoie dzieło pod tytułem: ” Początki 
Fizyki dla użytku Liceum napisane. 

W. Józef Frankowski darował 9 
ksiażek między któremi znaydie sie 
Statut Januszowskiego Opaieneus dè- 
Officiis 1668 i Caroli Oginsk homo hene 
slus 1643. 

JW, iŚlemens Urmowski złożył swo. 
ią rozprawe o środkach nadania prawom 
powagi i iey zachowania , tudzież dzieł- 
ko Henryka Bando wierszem łacinskim 
napisane. 

W. Jakób Ferdynand Miller de 
Brasso Dyrcktor Muzeum Narodu We- 
gierskiego nadesłał trzy dzieła własne 
tyczace się tegóż Muzeum. 

W. Wacław Hańke obdarzył nas 
kilkoma pieknemi dziełmi starożytney 
Czeskiey literatury dotyczącemi się. 

JW. Franciszek Xawery Christiani 
Dyrektor dróg i:mostów w Królestwie 
Polskim przysłał wyobrażenie liiogra- 
fem odbite Astronomicznego Arabskiego 
Jnstrumentu przy Warszawie w żiemi o- 
koło Bielan roku przeszłego znalezio- 
nego, tudzież dziełko własne pod ną- 
pisem: ” Prawidła do ułożenia i spia- 
wdzenia Anszlagów na budować się ma« 
iące drogi, groble, mosty i t. p. > 

Szanowni Mężowie ! Wasza przys 
chylność dła Nauk, wasza gorliweść © 


powiekszenie Bibliioteki i zbiorów nau- 
kowych Towarzystwa naszego przyjęte 
$ą zwdzięcznością ,a imiona wasze dla 
trwałey pamięci w Protokule posiedzeń 
naszych zapisane zostały. 

Ze smutkiem przychodzi mi wspo» 
mnieć iż Towarzyatwo nasze w roku 
przeszłym utraciło dwóch Członków; 
pierwszy znany powszechnie Publiczno- 
ści z obszernych i głębokich swych Na- 
uk, tudzież zasług tak w zawodzie Na- 
uczycielskim iako też przez wydanie 
własnych dzieł ś. p. Jdzi Jacek Przy- 
bylski, wysłużony Professor w Uniwer- 
sytecie naszym , którego zwłokom przez 
wystawienie obrazu iego życia, oddać 
winną cześć i poszanowanie przyiał na 
siebie kollega Paweł Czaykowski, 

Drugi X. Sebastyan Czochron wy- 
służony Professor w Uniwersytecie na- 
szym ,. którego Nekrolog obiecał nam 
przeczytać kollega nasz X. Mikołay Ja- 
nowski Professor Teologii. 

Powiększyło się iednak nierównie 
więcey Towarzystwó nasze w roku prze- 
szłym przez znaczną liczbe Meżów tak 
w kraiu iak i za granicą znanych ze 
swoiey przychylności do nauk i pism 
litterackich atak zostali wpisani w ksie* 
gi nasze. 

Jako Członki honorowe. 

JW. Joachim Owidzki Prezes Tos 
warzystwa Przyiacioł nauk Woiewodze 
twa Lubelskiego. 

JW. Piotr Domański Prezes Kom- 
missyi Wojewodztwa Lubelskiego. 

JW. Wincenty Hrabia Borkowski, 

JW, Kaietan Suchodolski Radca 
Woiewodztwa Lubelskiego, 

JW. Emanuel Baron Lipowski Re- 
zydent Naviaśnieyszego Cesarza Austryi 
przy Senacie Rządzącym Wolnego Mia- 
sta Krakowa, 

JW.X. Jan Kanty Bożydar Pod- 
chorodyński Biskup Polemniecki Suf- 
fragan Łucki Kawaler Orderu S, Sta- 
nisława, 
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JW.X. Frańciszek Xawery Zachae 
ryaszewicz Kanonik Officiał Lwowski 
Professor wysłużony w Uniwersytecie 
Lwowskim, 
Czynnemi Członkami T owarzy fiwa 
mianowanemi zoftali, 
Z powołania. 

W. Sixtus Lewkowicz Professor 
Chyrurgii praktyczney w Uniwersytecie 
naszym i W. Frańciszek Szopowicź 
Professor Matematyki niższey, 

Z pzzybrania, 

W.X. Jan Dzianott Sedzia Pokoiu 
Kanonik Sandomierski. 

W. Antoni Himonowski Rektor 
Szkół przygłównych Krakowskich. 

W. Ludwik Kossicki Professor 
Liceum Krakowskiego. 

W. Julian Sawiczewski Medycyny 
Doktor, 
Za Członków JKorrespondency inych 
przybranemi zofżali. 

W. Franciszek Koss Podpułkownik 
W oyskPolskiah Kawaler wieluOrderów. 

W. Jozef Regulski Kommendant 
Kaliskiego Kornusu Kadetów. 

W. Jozef Sanders Prof, w Akade- 
mii Wileńskiey, 

W. Ferdynand Chotomski były Of- 
ficer Woysk Polskich. 

W. Piotr Świdziński Radca Woie- 
wodztwa Lubelskiego.. 

W. Jozef Potocki P. O. D. i Adə- 
wokat przy Trybunale Lubelskim. 

W. Tomasz Kuczkowski Nadwor= 
dworny Lekarz W. Xięcią Konstantego 
wielu Krzyżów Woyskowych Kawaler, 

W. Konstanty Słotwiński Wydaw- 
ca Dzieł ś. p. Franciszka Jackla, 

W. Jan Kłodziński. 

W. Wacław Hanke Bibliotekarz 
przy Muzeum Narodu Czeskiego. 

Sposobność przybrania sobie świa. 
tłych współ - pracowników,  szczęśli= 
wość w ich pozyskaniu , gorliwość us 
zyskanych w przykładaniu się do oba- 
wiązków Towarzystwa, głośna, Publiw 


sznożci do zamianów naszych przyciy|- 
mość, rozszerzalący się w kraiu i za- 
granicą przedsięwzięcia naszego odgłos, 
zachęcenie, bodziec ów nayskuteczniey- 
szy, który nas zewsząd dochodzi, sa- 
mo oczekiwanie uiszczenia naszych przy- 
rzeczeń , wszystko to nadało Towarzy- 
rzystwu naszemu swietność którą raczey 
za znak powszechnego zamiłowania 
nauk, iak za nadgyrodę iakieykolwiek 
zasługi poczytuiemy. Na te zaszczyty 
na ten wzrost niezasłużoney ieszcze chwa- 
ty poglądaiąc , pomnażaymy pożyteczne 
nauki, ozbobę nam i uszczęśliwienie, a 
prawdziwą korzyść kraiowi przynieść 
mogąca, 1 przestrzeń umieiętności 1uż 
dość daleko pomkniona, z strony ie» 
szcze naszey i stósownie do teraźniey- 
szey potrzeby na wszystkie strony roz- 
szerzaymy, 

Wszyscy albowiem z prawdziwą i 
wytrwała górlłiwością do | zachowania i 
pomnażania oauk się przykładaiący, wszy» 
ścy ublegaiący się do porawdziwey i grun 
tosney umieiętności, człoakami są iedne 
go Narodu, po całym świecie rozlegaiąceg» 
Się, mało powiedzialem są członkami ie. 
dney familii różne w prawdzie siedliska 
zamieszkalącey, lecz nayściśleyszym wę 
złem skoiarzoney , iedea cel, jedne pra» 
gnienia, i nięrozdzielną własność maiącey, 
A ieżcli się ieszcze do tego samego celu, 
ściśleyszy m związkiem w iedae połączą 
Towarzystwa, sława i wziętość każdego 
spływa na całe Tawarzystwo „a sława i 
znaczenie całego Towarzystwa , wspólne 
iest każdemu członkowi: a jako osobista 
waleczność koiarzy się z honorem całego 
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czątkiem, tak szczególnie przywiązanie 
do nauk, spoione ściszym. węzłem współ- 
towarzyszów , Składa sławę i znaczenie 
Towatzystwa, na każdą tegoż Zgroma* 
dzenia osobę, tą miarą Spływaiącą , któ- 
ra się do osiągnienia onego dla całego 
Towarzystwa przykłada. Prawdziwa zaś 
i rzetelna, siawa którą w sobie samem 
Towarzystwo iicCzerie się dy nauk przy- 
kiadaiące iaśnieie, est to przekonanie, 
że swoią troskliwością , i usiinem stara» 
niem ożywiajac nauki, i roamnażaiąc 0a 
Światę rozpęd:a okropną któraby ludzi 
ogarnęła ciemnotę, a znayduiąc w wiasnem 
łonie źródło nieprzebraneg», rozsiarych 
na wszelką stronę nayżywszych promieni 
światła ustala szczęsliwość własną i cas 
łego rodu ludikiego. Niech więc żądzą 
chwały niepiechey lecz rzeleluey, bo na 
pożytecznych. naukach zasądzoney ozye 
wia nadal nasze umysły i mech nas i w 
następnych latach zacheca do pracy, gore 
wości i wyłiwałości. 

Kańczę zdaumie sprawy na złożeniu 
hołdu Nayiaśnieysz, m Moaarchom, kra- 
inę naszą Froteguuiącym, ktorzy ceniąc 
nauki, koachaigc umiejętności, rozciąga: 


iąc do nich swoią Opiekę i troskliwość, 
z nich sławy okazałości i potęgi swa- 
jey szukaią , tudzież ma oświadczeniu. 


wdzięczności Senatowi 
szezególoliey Tobie. Destoynry i Zacny 
Naczelniku Rządu, iż pomimo mnogich 
zatrudoień połączonych nieodzownie z naye 
pierwszym w Kraiu Urzędem , ciągle tro: 
skliwość i gorliwość © wzrost i dobra 
Towarzystwa naszego okatuiesz, a tłomae 
cząc powszechne i iednomyslne życzenia 
wszystkich członków Towarzystwa upra 
szam Cię abyś Towarzystwu naszemu, 
iak dotąd przewodniczyć i necze usiios 
wania wspierać raczył, 


Riądzęcemu, A 


a en: 


A 


W dniu 1g Marca r. b, o godzinie 3 po południa w Krakowie w Domu pod L. 
140 na Kleparzu, w Ulicy Pędzichów zwaney, odbędzie się w drądze Kxeku yi Są. 


dowey, 


Licytacya na wydzierzawienie dochodów dwóch letnich z domu wspombpid: 


Beyo z przyległym kawaikiem gruntu; chcący licytować racrą się zgłosić w mieyscu 
i cząse do Licytacyi w skazanym, gdzie warunki dzierżawy przed ro.poczęciem Się 
Licytacyi ogłoszonemi będą, chcący licytować złożą vadium złp. 50. 

W Krakowie dma 4 Marca 1820 roku, 


W dniu 15 Marca r. b. ogodzinie 3 po południu odbędzie się 


Hen. Salamoński, Kam. Sąd: 
w Domu pod Le 


379 w. Krakowie przy ulicy Zydowskiey Licytacvia w drodze Exekucyi Sądawey za” 

'$refowanych ruchomości iako to $orzętów domowych, obrazów &c. chcący licy to” 

wać TaCzą Się w terminie oznaczonym: z gotawemi pieniądzmi zgłosić, 
W. Krakowie dnia 3 Marca. 1820: toku, 


Hen. Salamoński , Ksm. Sąd. 


